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RYGA, 28 września
Zjedn.). - Joffe, przew
dniczący bolszewickiej: deleg
na dzisiejszem posiedzeniu, któ-
re zostało zamienione na tajne,
przedłożył polskiej delegacji po-
kojowej całkowite wstępne wa-
ruuki pokoju.

Warunki te określiły linjg de-
markacyjng na czas zawieszenia
bróni, jest dość
daleko na wschód od linji Cur-
zona wyzndćźBinejPolsce -przez
kongres pokoju 8go grudnia 1919
roku. Linja ta przechodzi prawie
przez te same punkty,.przez któ-
re nakreślona była linja, którą
ofiarował Polsce jako linję de-
markacyjną Czyczęryn, bolszewie
ki minister spraw zagranicznych
1 zdaje się pelmerdzaé oświad-

c7-"ie bolszewiekice -rządu że

spór o ziemie graniczne nie b¢-

dzie najmniejscą przeszkodą do

zawarcia pokoj «.
Według -wzajwifnego -porozu

miewa się po więdzy polską u bul

szewieką uek: sacj ą pokojową, któ

te zostało zawacte ws wlnrzk,

polsko-bolszewicka konferencja

została osłonięta taką samą ta-

jemnicą jak i pokojowy kongres

w Wersalu.
Bolszewicy usprawiedliwiają

swoją zmianę zapatrywań i zmia
nę konferencji pokojowej z pu-
licznej na tajną tem; że oni ni

nawidzą tajności konferencji, a-

te rhajge do ezynienia z dyploma

tami starej daty, muszą się za-

stosować do ›starych przepisów.

 

  

Na lewobrzeżnej ,

Ukrainie bolszew1-

cy ponoszą kleski:

Wojska bolszewiekie w Pawło-

grodzie zostały otoczone

LONDYN;38 września. Na le-
wobrzeźnej Ukralnie wojska bol»
szewiekie poniosły wielką klę-
skę pomnwnz zostały zmuszone

dn emikm fania miasta Charko-

wa, stolicy: fewobrzeżnej Ukrainy

i bardzo ważnego wężła kolejowe

go, w którym się schodzą wszyst

kie główne linje kolejowe, pro-

wadzące z południowej Ukrainy i

Donu. do Moskwy. Do ewakuown-

nia Charkowa wojska bolszewiej

kie zostały zmuszone przez prze-

cięcie tych ważnych linji kolejo-

wych na półnóc od Charkowa

przez powstańcze oddziały wojsk

ukraińskich -atamana _Machny,

który zagraża zajęciem Charkowa

i otoczył wojska bolszewickie w

mieście inlogmdzie i w wielu

innych ll)]n!ll1fll.n

Niedobitki woJsk bolszewickich

z frontu krymskiego, które do-

tart do Ekaterynosławia, rozpro-

szyty się po okolicznych wsiach

itybroń.,

  

 

   

g nych środków, jeżeli w p

 

POLACY NA PÓŁNOC

OD PRYPECL SCICAJA

DALEJBOLSZEWIKÓW

DALEJ NA PÓŁNOC PRZEKRO-

CZYLI RZEKĘ NIEMEN 1 PO-

SUWAJĄ SIĘ W KIERUN-

KU WILNA

WARSZAWA, 28 wrześn

Na północ od rzeki Prypeci, woj

kie w dalszymciągu po-

d, ściga ucie›

   

  

 

oj

w swoim pochodzie mh—
żają się do rzeki która
wpada do Niemna z lewego brze›
gu i stanowi najważniejszą prze-
szkodę w działaniach wojennych
na tym froncie. Dalej na północ
wojska polskie przekroczyły rze-
kę Niemen i posuwają się w kie-
runku Wilna. Na tymfyoncje woj
ska bolszewiekie sta
opór: *
Na poludnigod Prypeci po. za-

jęciu Szepietówki, ważnego węzła
kolejowego nalini kiolei Równo-
Kijów, położenie bezzmiany.

 

  

ZOŁNIERZE TURECCY
GROŻĄ REWOLUCJA
Z POWODU NIEWPŁA-

CENIA ZOLDU.

Skarb turecki świeci pustkami.

Konstantynopol, 28 września.-
(Zjedn. Prasa). - Pięćset ofice-
rów tureckich zgłosiło się w ubie-
głym tygodniu do ministerjum
wojny i zażądało, aby dwu mie-
sięczna pensja, zaległa 7,000 żoł-
nierzy, których oni reprezentują
została wypłacona natychmiast,

gdy to nie będzie zrobione,
żołnierze chwycą się gwałtow-

 

dwu dni nie otrzymają mleglego

żołdu.
Turecki min. wojny Hussein

Husni Pasza dał delegałom pew-

ną sumę pieniędzy na rachunek

zaległego żołdu i przyrzekł w cią

gu tygodnia wystarać się o resz=

tę, a gdyby tego nie mógł uczynić,

to zrezygnuje ze swego stanowi-

ska.:
Przyrzeczenie dane przez minie

stra wojny prawdopdobnie nie zd

nją zacięty| -!

 

 

 

 

 

tografji, jaką udało się otrzymać

Kronprync FryderykWilhelm i Imam; Ol

Kronpryne Fryderyk Wilhelm (na lewo) syn byłego edsarza'niemie
ckm?" i były następca tronu niemieckiego fotografowany razem z

swoim przyjacielem księciem Oldenburg w ogrodzie domu, w któ-

i życie wygnańca, Jest to jedna z niewielu fo-

  

›denlnlrg £.
    

   

  

    

  

   

  

 

  
  

  

  

   

 

 

od byłego następcy niem. tronu. 
Nowe krwawe rze-

zie w Armenii

KONSTANTYNOPOL, 27 wrze-
Snia, - Plemie tatarskie zamiesz
kałe na górze Ararat, napadło na
miasto Bajazid i wycięło w pień
prawie, całą armeńską ludność te
go miasta.
Marokue Ipranossian, znany, ia

ko najbogatszy człowiek w całej
Armenji i przewodniczący nie-
zależnego arm@ńskiego komitetu
pożyczkowego w Konstantynopo-
lu, zginł w kafastrofie zderzenia
pociągu „Oriental Express", któ-|-
re nastąpiło pod Belgradem ubie-
głej niedzieli.

  

 

Polacy robią owa-
cje ambasadorowi
amerykańskiemu  stanie

skarb -rządu lurcnkiegu ŚXXICCX'

pustkami.
 

Przyjaźń bolszewicka staje

Czechom kością w gardle ;
 

PRAGA, Czechosłowacja, 27-50

września, - Urzędowe koła cze:

skie są oburzone na tak zwaną

bolszewicką _propagandę, którą

prowadzi w Czu'lmrh Hillerson,
łówny. pr

kiego Czerwonego Krzyża w Cze:
chach, W pewnych kołach czes-
kich utrzymuje się przekonanie,
że ostatni kryzys w czeski
dzic spowodowany zost

gąbolszewicką. Czeski minis

spraw zagranicznych, dr. Benesz

oświadczył, że żadnemu -cudzo-

ziemcowi nie będzie wolno od te-

go czasu mieszać się do wewnętrz

nych spraw republiki czechosło«

wackiej.

EUPUJOIE BONDY POLSKIEJ

 

  

 

 

Manifestacja miała miejsce

w teatrze

WARSZAWA, 28 września, -

Zeszłej nocy w narodowym tea-

trze miał miejsce wypadek, któ-

ry znamionuje przyjażń Polski

do Stanów Zjednoczonych. Am

basador. amerykański Hugh Gib-

sona, gily się zjawił w loży przn-

zn i a .pr

państw zagranicznych znslal o-

wacyjnie powiłany przez publi-

czność zgromadzoną w teatrze,

która podczas grania hymnu a-

merykańskiego wznosiła okrzyki

na cześć Stanów Zjednoczonych.

Po odegraniu liymnu .amery

kańskiego, pewien urzędnik pol

ski, siedzący wśród publiczności,

wygłosił mowę dziękczynną za- po

 

Trzesienie ziemi |

we Włoszech

LONDYN, 27 września. - W

pobliżu wulkanu Etny w miejsco

wości Giarre na Sycylji, wydarzy

mieśląca

swojej armji 60,000 jeńców bol»

rmmjąprzeci
w

WRANGEL £0,000 JEN-

COW BOLSZEWICKICH

WCIELE DO ARMII

W OKOLICY ODESY LUDNOŚC

UKRAINSKA PODNIOSŁA PO-

7 WSTANIE NA TYŁACH

BOLSZEWICKICH
 

28 września. - Od

erwca generał Wran-

chal-

 

fioxpyy,

   

    

szewiekich, którzy" zostali w

ci do niewoli i oświadczyli goto-

wość walki przeciw swoim daw

nym: towarzyszom broni. W g

hernji chersońskiej ludność

  

 

1

kraińska podniosł
a

powstani
e

na

  

 

tyłach wojsk, bolszew , któ-

"| bols

 

  

 

si"4 f

WwOJSKA UKRAINSKIE W

ŁY 8,000 JENCOW

 

LONDY

rzędowy- komunikat bolszewle-

kich. wojsk przyznaje. że wojxku

 

co
ego wuh kolejowego, który zo

stał: zajęty przez wojska ukra-

ińskie.
«

BERNO, 28 wrnśnin. -- Ukra-
«

 re bronig Odessy, oblegane} od
itrony morza przez wojska ge

rternaste). wn

 

  

 

›pls
dawe wojenną w m
›onie i Niknpnlu', grozi odcięcie
muji komunika z Ki
wem przez pmuumze oddziały!
ludności ukraińskiej, które coraz
śmielej wysle-pulą przeciw bolsze

wikom.

  

  

  

I

POLSKO - CZĘESKIE RO-

KOWANIA ZERWANE

KOPENHAGA, 28 września.-

Specjalna wiadomość nadesłana

z Warszawy donosi, że polsko-

czeskie rokowania finansowe, któ

rere się toczyły w Krakowie, zo-

stały nagle zerwane. Delegaci pol-

sey opuścili konferencję i wyje

 

 ło się gwaltowne trzęsienie ziemi,

jak donosi wiadomość nadesłana

z Rzymu do londyńskiego „Ex-
change Telegraph Co."

Miejscowość „Giare, leż) u pod

nóża góry Etny, na której szczy-

cie znajduje się krajer czynnego

wulkanu. -

Falska prosi Ligę Narndów
o doprowadzenie do konfe-

rencji pomiędzy Polską
a Litwą. ;

 

 

 
PARYŻ, 29 września.. Rząd

polski przesłał Lidze Narodów
tolegi zniemotę, w której żąda"
- ażeby Lign Narodów. poprosiła
   

 

nie delegatów w celu omówien
sprawy granicy pomiędzy Polska

a Litwą.

NIEPODLEGLOSCIOWCY IR-

LANDCY ZDOBYWAJĄ AR

MATY I WIELKĄ ILOŚG

AMUNICJI

LONDYN, 29 września. -- Nie-

podległościowcy irlandey dokona

ii największego napadu, jakie do

tychczas wykonali na wojska i po

licję angielską, „podczas „wojny

 

Litwę o natychmiastowe: wysła»

chali do swych domów, gdy. się

okazało, że jest niemożliwem doj

ście do porozumienia w oznacze›
niu ceny na nafte i oleje surowe.
Sprawa została odroczoną do koń
ferencji ambasadorów.

Norwegm wyrzuc1la Litwi-
nowa przedstawiciela

bolszewickiego rządu
 

WA GTON, 28 wrzednia-
Litwinow, 'byly bolszewicki am-
basador do Anglji i agent bolsze-

wieki w Danji i w Norweg

stał z wndunnonv przez reqd nor}
wegski y jego poliyL w
Norwegji jest niepożądany. Li-
twinowprzebywa w Norwegii od
czasu, gdy został zmuszony opu«
„cić Kopenhagę, Usiłował on do-
prowadzić do nawiązania.
ków. handlowych. pomiędzy Ro-
sig a Norwegiq, ale hcmkulccz-
nie. «

Spisek na życie

sułtana odkryty

KONSTANTYNOPOL27, were-
- Ogtoszono: tutaj. wiado:

mość, że odkryto spisek ukmity
przez bolszewików |tureckich ~w
celu zamordowania sułtani.

Polne sułtana został nloczdnvl
podwojonemi strażami. Urmzysle;

święto tureckie „Nowego Roku"

    

  

 

 
 

 
landzkie}", -gdy niespodziewa=

nym napadem -zajęli „angielską

stację amunicyjną w miasteczku!

: |użyczyty Polsce wczasie wielkie»

 

Malłowć w powiecie"Górk, skąd

zabrał: kilka |armaj, „karabinów

maszynówych 1 zwyki

moc, jakiej Stany Zjednoczone

go kryzyst, jaki Polska przecho

dziła podczas ostatniego najazdu

 

 POŻYCZKI *  bolszewickiego. łów wujem-nych.

dych oraz o-| ..-____<

gminną ilość amunicji 1 materia- CZYTAJCIE 1 ROM'OWSLECH-

obchodzone bez udziału wielkich

manifestacji i pochodu, w któ-

rym zwykle brał judział

Jak głowa. religji mchnmmix

 

 

NIAJCIE „NAWY SWIAT" -
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ińska misja w Genewie, w urzę-

dowym komnnikacie wydanym

dzisiaj, ogłasza, że wojska. ukta«

je „w dalszym ciągu. posuwa

ję zwycięsko wgłąb Ukrainy

i pędzą przed sobą zdczorganizo-

wane i upadłe na duchu wojska

bolszewiekie, -Wojskom ukraiń-

skim pomaga lud ukraiński; któ

ry na całej Ukrainie chwycił za

broń i walczy przeciwko bolsze-

wikom, dajge wydatną p'omoc na
rodowej armji ukraińskiej.
Wojska ukraińskie, według ko-
munikatu ogłoszonego przez mi-
sję ukraińską - w ciągu tygod-
nia walk wzięły do niewoli 8,000
jeńców :bolszewickich, " zdobyły
22 armat, 300 wagonów kolejo-
wych, .kilkadziesiąt -karabinów
maszynowych i wielką ilość ma-
terjałów wojennych.

  

 

Anglja miała za-

wrzeć z bolszewi-

kami traktat
 

LONDYN, 28 września. - Do-
wiadują się dzisiaj ze źródeł urzę
dowych, że pomiędzy Anglia a
bolszewicką Rosją został zawarty
traktat handlowy, który został u
łażony przed dwoma tygodniami.
Podpisanie traktatu zostało odło-
Zone do chwili ukończenia polsko
bolszewickiej konferencji poko-
jowej, która się obecnie toczy w
Rydze.

Nie wiadomo, jakie są właści-
wie warunki owego traktatu an-
gielsko-bolszewiekiego, ale zdaje
się, że są one tylko ekonomiczno-
handlowej natury i nie zawierają
wcale dyplomatycznego uznania
bolszewieko-rosyjskiego --rządu
przez Anglię.
Od dłuższego czasu krążyły po

głoski, że firmy angielskie zawar
ły z bolszewickim rządem wielkie
kontrakty, które staną się obowi
zującemi .po podpisaniu angiel-
sko-holszewiekiego traktatu han-
dowego.

Bolszewicy na konferencji po-
kojowej w Rydze wykazują sta-
owcze postanowienie _zawarcia
zn wszelką cenę pokoju z Polską.

  

hnlszemko
WOJSKAUKRATRSKIE ZAJĘŁY WAŻNY --WĘZEŁ KOLEJOWYPŁÓSKIROW -Lud ukraiński chwyta za broń i wspólnie ze swo:imi wojskami bijebolszewików >

 

       

CIĄGUTYGODNIA WZĘ- /
BOLSZEWICKICH

.|Kupcy amerykańscy
nie mogą nawią-
.zać stosunków.
z bolszewikami

WASZYNGTON, 28 września.-
Jakikolwiek kupiec lub przemy-
słowiec amerykański, który pra-
gnie pojechać do Rosji, albo roz-
poc rokowania w sprawie na-

ania stosunków hańdlowych
   

z Rosją, może to liczynić: Rząd "
St. Zjedn. przed. jakimś czasem
zniósł blokadę Rosji i zakez han-
dlowania z Rosją z wyjątkiem do
stawy Rosji materjałów wojen=
nych, Rząd St. Zjedn. od tego cza
su nie zmienił swojego słanowi-
ska w tej sprawie.
Takie oświadczenie ogłosili u-

rzędnicy departamentu stanu,
gdy zwrócono ich uwagę na wia
domości ogłoszone w Londynie,
że przedstawiciel amerykańskich
banków udał się do Moskwy dla
nawiązania z Rosją stosunków
handlowych. '

Tylko nieznaczny mich handlo
wy ma miejsce z Rośją od chwi
Ii gdy Stany Zjednoczone zniosły
blokadę Rosji. Krążyły pogłoski,
że wielkie ilości towarów leżą go-
towe do wysyłki do Rosji i przy-
wozu z Rosji do Stanów Zjedno-
czonych, ale żaden z wielkich ku-
pców nie okazał najmniejszej chc
ci do zajęcia się temi propozycja
mi. Powodem tego jest ogólny
chaos jaki panuje w bolszewie-
kiej Rosji i przekonanie wśród
kupców amerykańskich, że wszy
sey ci amreykańscy kupcyi prze-
mysłowcy, którzy wejdą w sto-
sunki handlowe z bolszewicką Ro _
sją uczynią to na własne ryzyko,
ponieważ rząd nie da im swojej
opieki.
Najważniejszym powodem, dla-

czego amerykańscy kupcy i prze-
myslowey nie spieszą się z na-
wiązaniem :stosunków _handlo-
wych z bolszewicką Rosją -jest
ten fakt, że Bolszewicy nie posia
dają żadnych towarów, ani ma-
terjałów na wywóz, a z powodu
zupełnej -bezwartości bolszewie-
kiego rubla w stosunku do ame-
rykańskiego dolara dla bolsze-
wików zakupno towarów w Sta-
nach Zjednoczonych. jest: popro-
stu. niemożliwe.

 

 

W archangielsku wykryto
spisek przeciwlmł'szewigki

 
| Bolszewiecy delegaci pokiunm w

(Rydze, jak donoszą ostatnie wia!

domości przemawiają obecnie w

mniej wojowniczem tonie, aniżeli

dotychczas. Wobec tego są wszel

LONDYN, 28 września. - Bol-

szewickie władze w Archangiels-

ku wykonały wyrok śmierci na

15 osobach, które rzekomo nale-

żały do spisku, mającego na celu

kie dane, że traktat handlow.o-cko obalenie rządu bolszewickiego, o-
-- |nomiczny zawarty pomiędzy An- głasza wiadomość otrzymana w

igm, a. bolszewicką Rosją niedłu- depeszy iskrowej nadesłanej z
go wejdzie w życie. Moskwy,

 A a      



 

.

%

/ trzeć na owyth misjonarzy, jako na lazi-'
;/ ków, podróżuj

  

to sig udało, nie wiemy, Przyzwyczańlismny
się uważać tych panówraczej za ludzi nie
zupełnie dobrej woli. Mamy w archiwym
swymsporo artykułów, broniących Polski

} :ownet and pubisied) daly and Sunday by tnd
wowy swiat rustisitht 00, Ins.   

 

prx. . President god. Bator przeciw

-

oszczerslwom,

-

a odrzucenych
arazRwi0® ... Maal matter

    przez niektóre redakcje z tej grupy. „Pan
-.  Ordyński :złożył przed nimi świadectwo

prawdy. Zrobił swoje. -A. ich już rzeczą,
E

Rotelot at New York, M. T. Pos Office an second ci
r. wgonzywak, A. #

  

  

  

  

 

  

     

spirt MPK| =*" * wewe|czy prawdę, czy nieprawdę za przewodni-
Ose (rear . 2

|

Kiri : 48 ta wybiorą, WYGODNIEJ JEST IM SZE-
Ea Ru: bg tree "**! rzyć LEGENDĘ POLSKI „SZLACHEC-

© waw your orry maw" ,. KIEJ REAKCYJNEJ I IMPERJALISTY-
«7.10aseas   

 

ro: : CZNEJ", Zamilczą o Polsce demokratyez-
. (nej, o której mówił im Ordyński.

P. Hooverprzyjął przychylnie myśl p.
Ordyńskiego stworzenia komisji, złożonej
z amerykanów, któraby prostowała osz-
czercze wieści o Polsce i pc ła do eko:
nomicznego zbliżenia Polski z Ameryką.

„Komisja taka była już dawno potrzebna.
Wszystkie inne narody cenią sobie wielce
przyjaźń:: Ameryki, Poselstwa wszystkie
usilnie nad tym pracują. Tylko z maszej
strony była karygodna niedbałość. „Mini-
sterstwo Spraw zagranicznych winno ulec
zasadniczej przebudowie. Przecież parę ty-
godni temu, w sprawie rokowań pokojo-
wych z Moskwą, delegacja rządowa stwier-
dziła, że Polska dąży do zapewnienia nie-
podległości narodów mieszkających pomię-
dzy Polską i Rosją, a pan Sapieha, zama-
chowej pamięci minister Spraw Zagranic
nych w wywiadzie z jakimś koresponden-
tem wyraził się o konieczności porozumi
nia z Rosją i podziału kraju o ludności
mieszanej, Gdy jeden idzie do Sasa, a dru-
gi do lasa, to trzeci, obcy wcale do nas iść
nie chce. M

Od takich polityków nie dowie się
świat o starej kulturze polskiej, bo sami
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Z pobytu ob. Ordyńskiego

 

We czwartek rano odjeżdża po paroły-
godniowym pobycie w Ameryce p. Ryszard
Ordyński. W ubiegłą niedzielę zebrani w
Domu Namdwim wiecownicy postanowili
przesłać przez p. Ordyńskiego adres do
Naczelnika Państwa.

Ob. Ordyńskiprzyjechał tu z misją od
Prezydjum Rady Ministrów. Mieliśmy lu
w Ameryce, misji sporo, nawel za dużo. -
Począwszy od owej sławetnej końskiej mi-
sji, którą przysłali jacyś dygnitarze parys-
cy polo tylko, aby czterdziestu ludzi po-
mieszkało za morzem na koszt Rzeczypo-
spolitej i odjechało jedynie z fotografjami
nawet-hie koni, leez wprost zwykłych o-
słów, ag do Trzech Króli, Reymonta, Stef-
czyka i Dębickiego, którzy na przekór
ewangelicznym Trzem Królom nie przy.
wieźli Jecz. przyjechali po mirrę, złoto, a
zwłaszcza kadzidło, przywykliśmy tu pa-

  

 

 wią jakąś mieszaninę Jockey Clubu, Monte
Carlo i jarmarku na konie w Łowiczu. A
przecie kultura polska jest jedną z najory:
ginalniejszych kultur. Zachodu, najbli
z ducha Grecji. P. Ordyński patrafił zain-
teresować sprawą zaznajomienia Ameryki
z kulturą i sztuką polską, znaną Brooklyn
Academy of Arts, która przyczyniła się u-
rządzanymi przez się wystawami sztuki ro
syjskiej, francuskiej i włoskiej do pozna-
nia sztuki międzynarodowej przez Ame:
ryke. Academy ofArts ma zwrócić się do
Rządu Polskiego z prośbą o przesłanie dzieł
szluki polskiej, a Akademja urządzi włas-
nym kosztem wystawę ich w Ameryce. -
Poruszano również sprawę sprowadzenia
Teatru Polskiego do Ameryki.

Wklubach, stowarzyszeniach różnych,
do których należał p. Ordyński, słuchano
uważnie opowiadań jego o Polsce. Spełnił
uczciwie co mógł, nie biorąc za to ani cen-
ta od Rzeczypospolitej. Niechaj i nadal w
ten sam sposób Ojczyźnie służy.

BRONISŁAW D. KUŁAKOWSKI,

 

cych -na koszt
Jitej. :Zdziwiliśmy się przeto, dowie-

dziawszy się, że p. Ordyński przyjechał tu
na koszt. własny, tłómacząc, że w ten spo-
sób odbywa swe wojenne świadczenia. I
przyznać należy, że Świadczenia te spełnił
uczciwie. Nie obiecywał złotych gór, bo
ich nie miał, lecz za.ło umiejętnie wyży-
skał swe znajomości amerykańskie, które
porobił będąć przez lat kilka dyrektorem
sceny Metropolitan Opera w New Yorku.

Zamieścił więc szereg artykułów o Pol-
sce w gazetach tutejszych, „Głobe", „Ti-
mes", „Evening Post". Wyjdą jeszcze ar-
tykuły w „World" i „Herald Sun". Starał
się o sprostowanie opinji 0 Polsce w tutej-
szych kołach radykalnych, grupujących się

 

 

 

 

Z CHWILI one, że polacy niechętni są do walki z litwinami
i " i zdecydować się gotowi na znaczneustępstwa,

- ; Spokojnie rzeczy ›Horąc, oddanie Wilna i Gro-
- Ostatnie depesze donoszą, że wojska polskie po dna Litwie, byłoby niebezpieczne, ale dia..., litwi-

zajęciu Grodna posungly się naprzód i znajdują się! nów.
już dość niedaleko od Wilna. Sytuacja jest złoże-! „Wielka Litwa" miałaby coś około półtora mi-
na, bo Wilno zajmują litwini, łącznie z bolszęwi-/ljona, a nawet mniej ludności litewskiej, zaś prze-
kami, szło miljon ludności polski +

Że jednak jest stwierdzone, iż Litwa działa w! Wyższy kulturalnie żywioł polski, bezwarunko-
porozumieniu z sowietami przeciw Polsce, tedy jest WO dominowałby w państwielitewskim, Gdy zaś
możliwe odebranie Wilna z ich rąk przez polaków. | dołączymy Diułorusinów, których również spora

» » » „byłaby liczba, to litwini znalefliby sig w. stanow-
Zasługują na uwagę niektóre wybitniejsze gło- €zej mniejszości. Naród wyłącznie prawie chłopski,

sy w Polsce na temat t. zw. „Wielkiej Litwy", obej- (2 ZMYM ktilturalnie słabszy, litwini wkrótce ulegli»
mującej Wilno i Grodno. by i we własnem państwie zeszliby na plan dru-

Głosy te są zdania, że „Wielka Litwa" nie by- 80zędny»
łaby groźbą dla Polski, a zatym odrzucać tej kon-| POWtycy litewscy zrozumieć tego nie chcą i
cepcji stanowczo nie należy, zdaje im się, że z łatwością potrafią „odpolszczyć"

Znany publicysta p. J. Kurnatowski, dowo- ludność nie litewską Wilna i Grodna, Te właśnie
dząc, że względy geograficzne, ekonomiczne i hi- zapatrywania litwinów muszą-zastanowić polity»
słoryczne przejawiają za utworzeniem Wielkiej, KÓW Polskich, gdy ostatecznie chwila rozstrzygn-
Tatry, lak -. nia nadejdzie. i

, „Wobec tych wszystkich względów - czy-
tamy ›w dalszym ciągu -- monient czysto etno-
graficzny, który przemawia za przyłączeniem
klina wileńskiego do Polski, istotnie może nie
być uznany za decydujący. Możemy zgodzićaa SP igh
:::”, 3:31:13;3352022322;":: ”(Sm żąda od nich, ani mniej, ani więcej, jeno

aby byli pozbawieni pełni praw narodowych Ein; pooaparepairs
, w. Wilnie... | Pobyt znanych socjalistów francuskich Cachi-
da 10111231gagi-uż:ms? ‘n? przynależność Wil-|na i Frossarda w Rosji, widocznie wpłynął na sta-

i winniśmy użyć wszyst- nowisko zorganizowanego robotnika we Francji.
kich środków dyplomatycznych |i kultural- Jedynie j Ziynie jeszcze w Stanach Zjednoczonych po-
nych dla obwarowania polskości gaszego -Ob-|mimo krytyki Bertranda Russell W* konk z Trza. o. rylyki Bertranc usselPa, który jak Ca-

chin i Frossard, widział na własne oczy rezultat
... W ten sposób Polska zrobi sobie z Ii . 5

twy sprzymierzeńca, a jednocześnie uratuje Łęgi lz'wz'f's‘z‘fxgz‘lsm‘eh dość silne prądy,

polskość na Litwie." przyjaia .

z z

 

    

  

kok k

Związki zawodowe francuskie, usposobione
przyjaźnie! do bolszewików i trzeciej międzymaro-
dówki moskiewskiej, według wieści z Paryża, ze-
rwą z komunizmem Lenina.

Robotnicy francuscy zrozumieli areszcie, że

& biorąc, prądy te nie tyle
Jak: zatarg!z Litwą, który dzięki podżegaczom |5* pro-sowieckie i. komunistyczne, ile anty-polskie.

ngielskim, niemieckim i bolszewickim, chwilami : wh:
ostre przybiera formy,sig skotezy, dowiemy
zapewne w najbliższym czasie. Takich głosó

Kupnatowsldego, jest w Polsce wiecej I

 

  z  
Zapisujcie się na członków Polskiego,

C'erwonego Krzyża! -,- |

 

 

   

„NOWY SWIAT",

   

przecie do tej kultury nie należą, a stano-|!

starać się będzie), musi to być

| ZDOBYCZE

| Na szlaku, którym przewędro-
(wały wojska bolszewiekie, pierze
|chła szkodliwa legenda, o potę-
| dre możnego niegdyś „ruska".

Złożyły się na to w pierwszym
rzędzie czynniki materjalne. Za-
miast dawnej świetnej, bogatej,
rozrzucającej zbytek dostatku ar
aji, w której „

| laty -. przy „dziady",
|we na wszelki towar, na każdą
| parę bułów. Płaciłi - ale papier
kami do wyklejania kuferków, a
nie dawną, po- wielu okolicach do
dziś szanowaną monetę. Nie mieli
,w sobie nie z potęgi, jaką dają
jwojsku (w oczach ludności) wła
|sne tabory i zasoby gospodarcze.

Vszędzie brali" kónie, podwod
Pierwsze rozkazy, wywie
miastach, mówiły 0% rejestracji

| wszelkich. pojazdów.
W W › głębinach -ciemnoty -dale-
|tich zakątków wsi żyła wiara,
| podsycana szeptami, że przyjdzie
władca, który zrobi porządek. (
co dotychczas wiedzieli o uwła-
szczaniu tylko tyle, że car nadał
ziemię, wierzyli, że „rusek", czy

„bolszewik" znów rozda role. O-

dezwy, pisane częstokroć dosko-
nale, zapowiadały, że „czerwono-
armiści polscy" walczą tylko o

ludowość Polski Niepodległej, u

szanują. własność chłopską.

-

Za-

chowanie się wojsk bolszewiekich
na' całym Podlasiu i części Ma-

zowsza

-

(mówię narazi wyłącze
nie o własnych spostrzeżeniach)
mogło było w wielu wygadkach

tę wiarę usprawiedliwić. Żołnierz

bolszewicki miał nakaz nie ra-

bowania chłopskiego dobra, Ane-

gdota z ust do ust podawana o-

›owiadnła o bolszewiku,

/

któ

karcił żołnierza, rwącego jabtki

„nie ruszaj, to gospodarskie. Cóż

byś. powiedział, gdyby u ciebie

sad: oberwano? Przyjedziemy na

pańskie, to użyjesz"! Ale i rabo-

wanie dworów bynajmniej nie

      

i

    

  

  

|czasu (tydzień inwazji) nie po-

zwoliła w wielu miejscowościach.

na dokonanie gruntowniejszego

rabunku. Wystąpiła za to wy

ie tendencja inna... Komisarze

bolszewiecy tworzyli komitety pa

|robezańskie

-

(z fornalem

.

jako

rzewodniczącym, oficjalistą, ja-

ko sekretarzem). Te „komitety

 

 

asi"służyli. przedkciwnie - poszczególni: żołnierze

- bycz, to pier
:I wania świadomości narodowej.

{ pod osłoną granatów wycofał

było regułą. Chociażby, krótkość| mość: cel. społeczny osiągnięmy

 

 
MORALNE

POLKO I

na łgkach, w rowach przydroż t} *

nych, w składach miejskich - Jeżeli -chce

przeważały broszury o komunisty

cznej gospodarce rolnej.

Nastąpiło rozczarowanie, Obca

siła nie tylko nie, dowałą ziemi,

lecz wyraźnie zaznaczała, że nie

zamierza tworzyć nadziału, Prze

  

cel na tych terenach, gdzie bot!

się przycz

obywatel.„Polski do zupełnego zwycięstwa

< mad: bolszewikami,

Kup bond Polskiej Póżyczki

--- „ZWYCIESTWA"

POLAKU !

 

zyuit jako yl‘ixfi'y

  i sig stosun |
kowo znofnie, radzili nie ochra

dów, gdyż slang sig one
ą. ogólną.,

Rozpłynęła się jedna jeszcze »
szkodliwsza legenda. Chłop wy- „WARSZAWA
woljł się z pod uśpienia, które actin
rzucał chochoł moskiewski. Zdo-|

-

W Dzienniku Gdańskim z dnia
dla budo 4-50 września, 1920 r., czytamy:

| Wczoraj pod adresem Polsko-

Na tem (le jaskrawo występo- Bałtyckiego Tywa Handlowego i

Waki obcość najeźdźców. Język ro! Transportowego,

_

nadszedł

-

do

syjski na pierwszem miejscu nb..(łduń>lm okręt. transportowy, na-

więszczeń „i w pierwszem prze- leżący do Polsko-Amerykańskie-

 

  
' ' HANDLOWY

 

 

  

 

POLSKI OKRĘT |

 mówieniu: wieców, rńwnnnpmw-ii" "Towarzystwa .Żeglugi Mor-
wienie żargonu, opieranie się nie] skiej (Polish American Nayiga-

mal wyłącznie na .litwakach®, tion

-

Company), nazwany na

musiało to wszystko choćby siłą, cześć stolicy ziem polskich „War-

kontrastu obudzić poczucię naro- |S
dowe, przywiązanie do polskości.
Wielkie -zadanie, -którę ma

przed sobą nasze pokolenie:
dowania narodu, wyrwania mas
z bierności etnograficznego trwa
nia, wciągnięcia ich do twórcze-
go czynu - dokonywać się pocz
ło w przyspieszonem, gdzienie-
gdzie gorączkowem tempie.

. Na: tyłach.. bolszewiekich lud
podejmował walkę. Parę dni trwa
łn - lecz była nazajutrz po ustą
pieniu wroga na Śyszystkich u-
stach, Złota legenda np. oplątała
jakichś dwuch wędrowców,

  

  
Okręt ten mładowany 16-tu po

tężnemi (imerykańskiemi maszy-
nami kotejowemi; kilkoma  tysin
«mni t. zboża i migsiwa, bawel-
ng,. suknem, ubraniami, „lekar-
stwami itd., odpłynął z końcem
lipca z Filadelfji do Gdańska, a
po drodze zatrzymał się. w An-
twerpji, celem zabrania stamtąd
ładunku francuskiej amunicji dla
armji polskiej.
Skoro jednak przystąpiono do

ładowania amunicji, robotnicy
bejgijscy sprzeciwili się temu, a
załoga pod wpływemagitacji bol
szewiekiej -również -odmówiła
swej współpracy, grożąc, że po-
rzuci swe zajęcie i pozostawi o-
Kręt bez załogi.

co

 

z kaluszyńskich opałów, uzbroili

w kosy całe gromady, w Między

rzeckiem

.

.

przy

-

pomocy garści

chłopaków .rozbrajali oddziały

bolszewickie. . ; już poraz trzeci wiea 7

Zjawia. się, połężnieje świado- "V

-

P wyruszy
„Warszawą" do Gdańską, miał tu

własną wolą. Walkę o Ludową

Polskę wygramy: W Polsce Niepo-

dlegle}.

.

Zrobimy porządek

-

na

swem obejściu, gdy je zabezpie-
czymy od obcego szkodnika.

Takie zdobycze moralne spo-

strzedz było można na szlaku naj

mniej przez wroga zniszczonym.

"Tem silniej musiały wystąpić tam

ale dzięki wysokiemu. poczuciu o-

miejętności obchodzenia się z lu-

jednać oporne stanowisko załogi
i skłonić ją w większości do po-
słuszeństwa.

Chociaż ośmiu ludzi z załogi 0-

 
parobczańskie" miały objąć 60-

spodurkę na rachunek sowietów.

Wśród

:

wydawnictw bolszewic=

kich, znajdowanych na Podlasiu

Okropne położenie

robotników :polskich,

we Francji

(Koresp. warszaw. Robotnika).
 

Toul, 27 sierpnia.
Jako przedstawicielka „Opieki

Polskiej"w Paryżu, przyjechałam
do Toulu, aby zwiedzić baraki,
przeznaczone dla polskich robote
ników w chwili ich przyjazdu do
Francji. Pragnąc, aby wrażenia,
które tutaj odnoszęć wi
były jaknajprędzej ludowi pol-
skiemu, uciekam się do pośredni
etwa „Robotnika"..
Zastułam w barakach 109 ubo-

gich dziewcząt, przybyłych -za
kontraktami, jest kilka 17-1etnich.
Większość wyjechała z Warsza-
wy 6 sierpnia, niejedna zaś część
jest tu już od 6 tyg. Praca, do
której jechały, okazuje się nie do
osiągnięcia, dyrektor bowiem ba-
raków objaśnia mnie, że rw.
szy transport polskich kobiet o-
kazał -się -niezadawalniającym,
tnk, iż popyt na robotnice pol-
skie upadł zupełnie",
Te nieszczęśliwe zatem, skaza~

ne są na pobyt w barakach .do
terminu, czasu którego |przewi-
dzieć nie można, na łasce męż-
czyzn Wómaczów, dyrektor bo-
wiem po polsku nig rozumie; 2
w miarę jak czas. ulywa, .skton-
nemi się stają godzić się na wa-
runki coraz gorsze; kilka z nich

 

  

„szefowi", iż z wdzięcznością się
zgodzą za franka dziennie (ogło-
szeniami w Warszawie obiecywa-
no im, jak mówią, płacę od 5 do
15 fr. dziennie). owi
Rzecz prosta, że to -położenie

bez wyjścia doprowadza je .do
gorszych jeszcze kompromisów.
Każda przyjeidzajge do Toul, ob
ciążona jest długiem 150 fr. za po
dróż, Gdyby zatem przypadkiem
znalazła wreszcie pracodawcę (0
co „Opieka Polska" całem sercem.
 

1laki, któryby mógł zaraz wypla-
|cié rządowi francuskiemu te 150

il godnie, które spędza w zamknię-

prosiło dziś mnie, by powiedzieć! ,

puściło swe stanowisko, to je

dnak pomimo: tej trudności, kapi

tan poslavnuwiwiyruszyé jak naj

prędzej, by niepotrzebna zwłoka

nie wpłynęła niepomyślnie na re

szę załogi. Wbrew więc prawom

portowym, nie czekał kapitan na

pilota, ale własnoręcznie prze:

ciywszy linę okrętowa,

- gdzie wróg siał grozę mordem

i rabunkiem,

3. Strumiński.

(„Rząd i Wojsko").

fr. i strgeilby jej to. potem z pon-

sji, W języku baraków nazywa

się to „wykupywaniem" dziewczy

ny. Otóż, gdy obecnie pracodaw-

cy „kupownćń nie chcą, zdarza

się, iż ładniejsze dziewczęta „Wy-

kupywane" są przez przygodnych

ielbicieli. Okazji na to nie brak,

gdyż przez te same baraki prze-

wijają się ciągle setki robotni-

ków. 1 dziwić się nie można dzie-

wczynie, że w ten sposób kończy,

zważywszy długie i męczące ty-

oficerami zajął się sterem, aby

z pomocą, jaką dla Polski przed

najprędzej przybyć, do Gdańska.

Taki akt odwagi i dyscypliny

oraz. oddania się całem sercem.

dla sprawy Polski, absolutnie nie

powinien pozostać bez uznania,

prezydent miasta Warszawy, wy-

słał pisemne podziękowanie ka-
Sol, nem pofy-

ciu, POU"

|

pitanowi okretu, ktory od, nazwy
wieniu, ber pieniedzy d bez wido

ku, by to straszne życie miało się

rychło skończyć.
swe imię.

Kapiłan okrętu L. Casa, który

ciężkie zadanie „do. rozwiązania,

bowiązku, dzięki sprytowi i n: j

Dodać należy, że na morzu Pół

nocnem, , dzięki uwadze kapita-

na, uniknięto uderzenia o minę,

dzięki czeniu kapitan Casa po-

wtórnie -uratował - „Warszawę"

dla Warszawy.

 

Z dniem 1-go października,

wy Świąt" nie będzie przyjmo-

wał ogłoszeń: lekarskich,. chyba

tylko w formie karty wizytowe,

podującej nazwisko, adres i g

dzinymrzędowe i to tylko od. 9-

sób, które nie ogłaszają sięw

innych gazetach, w sposób który

my uznajemy za nieetyczny.

Ogłoszenia lekarskie, które by-

Ay. dotychczas, tolerowane ›przęz

„Nowy Świat",. zostan wycotó-

  

ne ,

„Jesteśmy nietylko pęwni. Je

krók ten zyska całkowite uz

nie sympatyków „Nowego Świat",

ew: Zywjmy nadzieję, ze wseyst-

je inne pisma w New Yorku: i

okolicy pójdą razem z nami w

pracy nad wykorzeniem zupel-

nem. ej wielce nieetycznej prak-

tyki.

Oile jednak inne gazety, przed-

kładając własną kieszeń ponad do

bro czytelników, którego powin-

ny strzedz, nie połączą się z nami,

przejdziemy od biernego opori

do czynnej akcji w obronie in-

teresów naszych czytelników.

Głosy czytelników w sprawie

tej, może pozornie małej wagi,

w rzeczywistości jednak związa-

nej z niejednym nadużycie, bę-

{da miłe widziane.

 

 

 
 

 

     

  

  
   

  

 

  

 

   

   

  

  

  

  

 

   

 

  

dźmi, udało mu sig w końcu przej

nakazał

odbić od brzegu, i przeznaczyw-j]

szy sterników do maszyn, sam z

 

sławia ładunek „Warszawy, jaki

dlatego wskazanemby było, by

stolicy ziem. polskich zapożyczył!
i [| UDZNEW YOKK

s)as

PRZEZ NAJSTARSZY

POLSKI BANK

WPROST (DO GDANSKA

' Okręt GOTHLAND

odchodzi 9go października

Zalożony w r.

1882

po 135 dolarów
  

Usługa absolutnie rzetelna
  
Kprzedojewy z do f
Mew Yorks, udzielamy to.
formacji. tyczących z

za starego keaju  

Wysyłamy ›pientądze pod
zupćlią gwarancją. Dostar:

czarny -włashoręczne- po-
twierdzenia

Od wkładek oszczędnościo-

wych płacimy 4 proc. od-
setki. - Nasza Gwarancja

¥asoby wad (1600,00 dolarów

NDARD BANX

vs<niej BANK LEDERERA

   

   

    

  

    

  
Wiele dziewcząt opuszcza bara-

ki w jeszcze smutniejszy sposób.

Upatrzą chwiłę, gdy brama: jest

zle, strzeżona, uciekają do miasta,

więzione są za włóczęgostwo, lub

przepadają bez wieści. Zwróciłem

na tę sprawę uwagę Stowarzy-

szenia do zwalczania handlu ży-

wym towarem; ale, przedewszyst

kiem chciałabym by te moje sło-

wa trafiły jaknajprędzej do sa-

mych dziewcząt polskich, aby je

wstrzymać od zapisywania się na

wyjazd do Francji. Zapisywanie

to odbywało się w końcu lipca i

początku sierpnia na Lesznie nr.

140. Obecnie ta sama propagan-

da na wywóz kobiet (gdy męż-

czyzn z powodu wojny mieć nie

można), odbywa się podobno w

Krakowie. ;

Odnośne polskie władze w Pa-

ryżu nie są w tej sprawie beze

czynne, ale, jest ona na tyle pa-

Jąca, iż wszelkich przeciw w niej

sposobów jednocześnie próbować

warto. Gdyby ubogie polskie dzie

wczęta mogły widzieć łzy, rozka-

Tenie i nędzę tych biednych „nie-

wolnie", gdyby, słyszały, jak one

mówił, że ich bieda w Polsce by

ta słodka w porównaniu z ponie-

wierką i niedostakiem, który te-

raz cierpią, wstrzymałoby to je

niewątpliwie od wyjazdu.
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nje jak również wyrabia dok

10-E. 22nd St.,

 

  
   

    

   

 

     

   

Komet, jako to: KATAR   

innych Tekarcy, DH KAUYSAX,
Szk, leczy: tych tylko, którzeń

ezną nie przek Foes.

Cotateniis od 0 rana to 9

 

Age

  

Stan. Gawrofiska,

GWARANCJĄ

Wysyła nasz bank po najtanszygn Manny?“ kursie pienią
dze do Polski jakoteż do Małej Polski, t. j. Zachodniej Gali-

Również przyjmuje wkładki płacąć 4% od sta |

Sprzedaje'szyfkarty do kraju 1 z kraju na wszystkie li-

W sprawach notarjalnych prosimy się do nas zwracać.

NEMETH STATE BANK

JOHN NEMETHPrez. 7

   

  
Ayitey 64 20 lat pomiędzy Polonjs, mnaluoy dobrze tycie tej Ł-choroby;którym

extsto polegals, Specjalista Polski w leczenia zastarzałych chorób Wętczyn, 1
zorąDKA, PŁUG 1 cię moda

30,

 

copzmr
wieczór. - w

v Orchard #302,

  

      

        

    

  

nta ku temu potrzebne.

New York, N. Y. ,

 

arm

rarities
do DRA KAUFMANA so wszystkiem! chorobant, Wy którzy nie wylkszeci przes

Bree
ska

DR. KAUFMAN, 111 E. ;Ith BT. NEW YORK
(Obok Koteion: Polakiego, tw. Banistaws, B. 3%)

Wazystkich Keblbeyeh chonth itbada i leczy swy wiamę mody-

 

o ot 9 rang do @ po polnśnie.
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Nie ma nic, pmu spojrzenia, ktorem-
by chciała www/lc w tko, wszytko do-

ić człowiek i prócz
«gictho Serca, które wszystkim jest na nic

i na nie jemu co widział serca pyszne i mą
dre, a wśród nich to jedno złe, które mu
wyrzadzito śmiertelną krzywdę.

Oczy jej zwilgotniały na wspomnienie
tych słów, któremi opowiadał Bolski pro-
ste dzieje swej miłosnej męki, nie mogąc
pojąć, jak może serce kobiece nie uszano-
wać miłości, patrząc na jej łzy i słuchaj
jej cichego jęku. Pomyślała poprostu, że
przed tym człowiekiem padłaby na kolana,
gdyby zapukał do jej serca i oddałabvmu
je na dłoni, jak lampę gorejącą wieczyście,
aby mu świeciła wśród zawrolnych dróg,
któremi chodzą olbrzymy i aby mu Świe-
gilo jak gwiazda, wykrzesana z rubina, kie
dy orlim szlakiem będzie leciał wyżem w
pogoni za złem widmem, od którego na
świat cały pada cień, .
. =- Jezus, Marja! - szepnęła jakby w
Odpowiedzi na tę myśl i postyszała gwalto
wny, nieoczekiwany stukoł swego serca,).
które jakby zbudzone nagle, trzepotałosię
głośno wpiersi, pośród jękliwej ciszy noc-
pej. Jakby chcąc uciec od tej myśli i chcąc
puspokoić serce nuwoktune, objęła ręko-
ma głowę i wtuliła ją w burki; szeptem
pezgłośnym, lecz głosmqv)m od szumów,
które otoczyły jej głowę, puczęła rozma-
wiać sama ze sobą, z nocą, słowa-
mx jakiejś dziwnej nmdlile'

„„Niech mu ląd/lo (lobrze.. niech
sw “(hue i niech sig uciegzy... Spraw to,
"anno Najświętsza aby ozdrowiał ze smut
ku i abynie cierpiał... Nikt nie jest tak go-
Uzien szczęścia jak on, za każdą swoją łzę,
Ła każdy ból, za niezmiernę dobro, które

         

 

    

     
   

   

-- gia w oczach i za słodycz duszy, którą roz
gziela panned”: ludzi. Za „wszystkich się
się modlę i z h’go serca, Pr. do

 

inie po radę, a cóż ja mu poradzę. - 0,
niech znajdzie jakieś serce od mojego lep
sze i od mjego jaśniejsze, aby mu mogło
zastąpić wszystkie serca na, świecie, aby z
uiegoczerpał ,ciszę i spokój, radość i pogo-
dę... i miłość...

Szepjej się stawał coraz cichszy, jak.
by jej noc odbieraa siły, noc i jakaś siła dzi
wna, która szła ku niej znikąd, z mroku
gzy ciszy, przemożna a bezgłośna, idąca na
nią jak burza, przemoc jakaś, spływająca
pa nią jak senność, której oprzeć się nie| .
pdobna, bo jej udał.! ręce od głowy, po-

tem rozszerzyła źrenice. Przez chwilę pa-
trzyła w mrok, ptem przymknęła oczy, bez-
bronna, bezsilna i czująca, że serce jej,

nagle ze snu obudzone, uspokaja ię powo-
li, poxmh a rounucnsmą jakby sic od-
mienia i. powaznieje. Nie poruszyła się, a
czuła, że ktoś się w jej sercu rozrządza, a
ona nie ma, siły, aby powstać, albo krzyk-
nac u siebie wzywając pomocy. -
Ktoś czynił za nią, przemożny i nielitości-
wy, ona zaś, jakby jej dusza wyszła z cia-
la, objęła była dziwną, senną  martwotą,
która ją naszła niespodziewanie, podstęp-
nie i poraz pmrwszy w życiu.Czuła tylko,
że jej jest niezmiernie dobrze, jakby serce
jej nagle odmienione, zrozumiało w jed-
nym momencie rozelśnienia sprawy prze-
dziwne i.tajemne, Jakby słowo „miłość",
wyszeptane w serdecznej prośbie na jego
intencję, rzuciło na nią sieć, przecięło o-
strzem pasmo cichych mysl;i weszło w jej
serce nagle, rzucając na nie cza. Dobrze
jej jest, dobrze, niewypowiedzianie dobrze.
Cisza szumi dookoła, noc myśli o czemś
głęboko. Jest:spokój, spokój, spokój...

Nie słyszy własnego oddechu, tylko co-
raz bardziej rosnący, nieznany jej dotąd
w dźwięku głos serca, własnego jej serca,

którysię po niej całej rozchodzi, jakby się

Lijącego serca dzwonu rozchodziły, „coraz
szerszemi kręgami - tęcze.

Nie wie nic i nie chce niczego, w tej
chwili bwiem nie ma pragnień, ani tęsk-

not, tylko poczucie czegoś nieokreślonego,|.
co ją upoiło jak zapach kwiatów.

Jadzia siedziała długo bez ruchu, nie

śmiejąc odetchnąć; uczuła wreszcie, że się

ku niej zbliża wysoka postać łagodnie pa-

 

  

  

  

trząca, pochyla się ponad nią, gładzi jej głó w

wkę-dobrotliwą ręką i coś szepce. To „pro

 

„Nowy

 

 

zaś mówi: ,.

klmędrzec 

spał, przylepiony do ścian, wiel
zwieszała się z pułapu. To prze
go dnia i rozmowa z Bolskim, śniły się jej
na jawie. Było już bardzo późno.

  

 

ło się Jadzi, że słyszy skrzyp żwiru na dróż
ce przed domem; podniosła się z trudem,
ledwie mogąc się utrzymać na nogach:
własnym nie dowierzając uszom, podesz-
ła powoli d okna i z niewytłumaczonymdy-
kiem przylgnęła twarzą do szyby: patrzyła
MNugo, bez tchu, aż nagle, jakby tem gło-

iej po chwili wielkiej ciszy, krzyknęło w
niej serce ogromnym szumem przelewa
ja ę krwi i wśród czarnej nocy rozbly-
snął się nagle w oczach świat cały przepy:
szną błyskawieg, jasną jak wielkie szczęś«
cię ludzkie: w oddaleniu przystanął on, -

"/ Bolski, olulony w mrok i widocznie patrzył
wtę stronę, gdzie była ona, jakby wiedzia
że ona patrzy przez grube, gęste łzy, o któ
rych nie wiedziała po raz piuw r
ciu, czy byłyszczęśliwe, czynieszczą

'To jedno poczuła wyraźnie, że w tej
chwili jakaś ręka, uczyniona z. mroki, do-
tknęła jej sercą i ujęta jej uściskiem, Jakbv
je biorąc na więczystą Mamas:ą że jest w
tej (hwxh tak budną, jak nią nie było ni-
gdy jeszcze. Łzy jej były gorące; zrozu-
muł.) że są to Izv szczęśliwe. Zdawało jej
się, że płacze dlatego, że nie wie, (llauegn
jest szczęśliwa, a wlcto jedno tylko, że po-
wiana temu człowiekowi, Mory tam olo
stoi w szarudze nocy, od niej wyglądając
zbawienia, wynieść na dłoni własne swoje
serce i upadłszy na kolana, powiedzieć mu
w wlalklej pokorze „Wam!) je za te dzy
dobre -i uczyń z niemu co zechcesz. Niech
będzie twoje na wieki wieków..."

Drżąc cała, wyciągnęła Jadzia z wysił
kiem ręce w tę shone, gdzie on stał.

Wszystko na świecie musi mieć swoją
przyczynę, nie ma jej tylko Bóg i miłość

A Szok, splunął w tej chwili, pomyśla-
wszy, że widziała go, czy nie “Ind/min. czas

skończyć, już tę hecę; zawróciwszy więc,
odszedł powoli, ziewając,

XVI
Rzeżka o poranncm słońcu, wstała Ja-

dzia nazajutrz późno, dziwnie powolna i

leniwa, jak gdyby serce miała czemś obcią
żone: nikt m e wiedział, że noc miniona nie
Lywałe jakieś rozrządziła w sercu jej spra
wyi że z mroku nocy wyszło na nią potęż-
ne wndmo, nietne, a mmniałei wszystkie
nici jej serca zebrawszy wświetjane swo-
je ręce, wiodło ją, bezwolną, w zaczarowa-
ne kraje, w których dusza ludzka dojrze-
wa, bo chłodu w nich niema, ani zimy, tyl
ko słońce, słońce, słońce.

Jadzi jednak, która nie umiała ukryć
w sobie jednej nawet myśli, bo ją natych-
miast zdradzały czy, zdawało się, że jesll
ją, teraz (ujrzy ktokolwiek odczyta z jej
wzroku i drżenia usl, całą opowieść o bie-
dnem sercii dziewczęcia, które się zakocha-
ło w słowiku jednej czerwcowej nocy. Nie
umiałaby się zaprzeć i musiałaby wyvnac,
że nie Wiedząc sama, jak to się stało i dla-
czego, wydała swoje serce be7bronne na
łup przedziwnym śnom o szczęściu, które
jej wyznało w poszepcie nocy, że są sny,
które się sprawdzają. Nie panowała nad
sercem wtej chwili, kiedy wola i hart ule-
ciały z niego w nocną pommk jak madre
ptaki - sowy, jakby miejsca czyniąc pta-
kom myslam.  Ślało się coś niesłychanego,
poza nią, a serce jej odszeptywało echem,
cichutkiem i. nieśmiałem, jak zeiszona mu-
zyka.

Zdawało się jej, że się uwiędła twarz
pułkownika pochyla nad nią i że ona widzi
uśmiech jego prwmcnej chytrości; miała
›owiem wrażenie że jest w położeniu czło-
wxekq. któremu chytrze kazano, aby o!©

czemś nie myślał, a on właśnie dlatego my
śli o tem nieustannie. Jadzia, ujrzawszy
Bnlsklegc po raz pierwszy, myślała i o tem
łgkże, że list pułkownika jest dla niej prze
strogą i nakazem, aby w kręgu jej myśli
nie znalazł się mgdw ten człowiek, świetny
i bujny i utwierdzała się wtem pilnie, co
sprawiło wreszcie, że się jej z mroku wyła-
niał zawsze nie Bolski sam, lecz jego wid-
mo z obrazka, kiedy pisząc do niego ojac:
ski list, ujrzała przy drżącym rozbt

 

 

 

  

  

  

  

   

 

 

  

 

  

świec, wpatrzoną w jej oczy twarz piękną.
 fésorRajda... Otworzyć chceoczy iniema

im~ .-

(Ciąg dalszy nastąpi).

sił, więc wysiłkiem ogromnymsłucha, co
JL) szepce Rajda, człowiek dobry. - On

„Silnich/ą od śmierci jest tylko mi-
. Tak raz bowiem było, że jeden wiel

\-—

Dreszcz przebiegł po Jadzi; otworzyła

oczy, zalękniona: - nie było nikogo. Mrok

ciszą

ia cale-

Nagle wśród niezmiernej ciszy, zdawa-

  

 

Carpenticr, któ

 

go pakd

 

astcpmie Carpentier zmictzy

JERZY CARPN’HER, bLY\NY PlĘśClAR? FRANCUSKI

 

  

   ww, i był z Francji do' Ameryki, trenuje się-obeenie w
Summit, N. d. Szampion Europy przygotowuje siędo walki z Lewińskim, która się odbędzie dnia 12-

J. Dempsey'em, szampionem Ameryki i świata,

 

Z. Prętka $150, W. Kraewski $1.
50, Poudniiak 81.50, K. Lasko-

 

   

ska W, Zając wo-
jas $1.25, J. Dubiel A. Gor-
cz A. Lachowieeki
$1.00, R. Ząbik $1.00, S. Kofab

 

na $1.00, M. Witalec $1.00, J. Pia-
$1.00, J. Wizbieki $1.00, Bezimien
secki $1,00, I. Pins $1.00, S.
Czerniak $1.00, J. Bajgier $1.00,
W. Wyzga $1.00, W. Podolu.!
$1.00, F. Cwenar $1.00, M. Blic
niak The, M. Wolak 50, A. PL'

50e, J. Krychta 50, J, Stryc

506, M, Dernoga 50¢, K. Ankie-

icz 50, S Pulocki 50e, M. Ko-

   

 

    

"do"Saneiw roduin wystalg

Polski przezKonsulat Generalny.

Cześć Polonii w Moosup!

A. WALAŚ

Poszukiwania ze

* "Starego Kraju

Warm-mm

kański

z Polski listy z prośbą o

kanie zamieszkałych w Ameryce

- Amery-

   

 

W niedzielę, dnia 19go wrze

śnia, br., odbył się tu wiec, urzą-

dzony na rżćcz P:. P

wiecu. oprócz wysłannika
skiego Konsulatu i miejscowych
sbywate, -przemówiat takcie,
właśnie najdłużej, ob. Kozłowski,
redaktor: „Telegramu Codzienne
gó". » «body
Mówca, -rozpoczynając -swoją

trzygodzinną mowę, zaznaczył na
wstępie, i tematem jego "przemó
wienia będzie rozpatrywanie obe
enej sytuacji w Pol
Temat zatem świetnyi na cza-

sie, Jednakowoż, co uderzyć mu
siało każdego, bezstronnego kry-
tyka, prełegient nie wywiązał sie
należycie ze swego zadania, jak
się tego pó nim spodziewano.
Większą część: swego: przemówie
nia poświęcił ob. Kozłowski hu-
morystycznytn Trazesom, biorąc
zebranych ia tzw. „chłopski ka
wał"i grając rolę scenicznego ko
mika, czem naturalnie wywóty-
wał wiele śmiechu u kobiet, a od-
biegał niemal zupełnie od powa-
źnego tematu, jakiego się był pod
jął. Mówiąc o stosunkach óbeć-
nych w Polseć, mówca rozwiekał
się 0 Aydach, zalecajge 'stare mne
tody walk z niemi i> budege
wśród zebranych jeszcze większe
go ducha antysemityzmu, który
obecnie w kraju jest nawet usil-
nie zwalezany, a który wyrządził
wiele krzywdy dla Polski poza
granicatni,

Najbardziej jednak uderzają
cym faktem w przemowie pre-
legenta było zupełnie świadome i
tendencyjne przemilczenie udzie-
hu przedstawiciela klasy robotni
czej w obecnym rządzie, -przemił
czenie hajzupełniej niezgodne z
tematem rozpatrywania sytuacji
w kraju. SZ prelegent, analizu=
jąc skład: obcenego rządu, yodno

sił wysóko jedyniegodność pre-

 

  
 

   

 

  

"| konanie,

  

nie. Robotnik dzisiejszy ma prze

że zniesienie wielkiej

własności pryw
   

pszej i jaśniejszej przyszłości.

WPolsce zaś sprawa powyższa

przedstawia się jeszcze o wiele

te liczne organizacje r.

ów. rolnych i fabrycznych,

górniczychi kolejowych, męskich

i kobiecych. Wybranie trzydzie-

stu pięcposłów

nyćh do pierwszego sejmu, rzuca

najlepsze światło, jakiego ustro-

ju lud w kraju pragnie.

jalista polski nie jest bol.

iem i nie słucha on głosów

  

  

  

wadził walkę o mcpmlloą' ć Pol

 

broni tej niepodległości ostatnią
kroplą krwi własnej. Ale jedno-
cześnie pragnie on wprowadzić w
kraju lepszy i sprawiedliwszy u-
strój od dawnego, pod którego
opieką wszystkim. pragnącym
pracować Jepiej i bezpieczniej hy
było.

Dlatego też nie należy trakto-
wać milczeniem rzeczytak donio

chodźtwa jednostronnie, by. wy-
chodźtwo pragnie wiedzieć pra-

mośkiewskich kardynałów. Socja, .
lista pólski od lat trzydziestu pro

słych, nie należy informować wyl

 

00, A. Furtek $3.00, A. Siemba
50, F. Krychta &
ski 82.50, W. Sroka 8250,
Chmura! $2.50, K. Witalee $

€

   

  00, F.
mice 82:00 Z, Ogara $
rosz $2.00, M Jankowski, 82

J. Jankowski $2.00, P. P

  

T. Klekot $2.00, A. Lepak

   

50, J. Gorezyti-

1.

 

vganowski $2.00, T, Kuchar

   

yrelia $2100, K. Kopecki $2.00,

0-1 E. Arasim $2.00, J. Kopeck

  

Na rycinie widać, jak Carpentier ćwiczy mięśnie ramion i pleców. ezłonków rodzin. Poszukiwane

są jace osoby:

Plainfield, N . J, (rym straszono go lĄlollyChcznsqu kd 55.00, J. Kucia $5.00, P. Ku “PM? ”"TV; i H. fck?”-
ścielnych ambon i innych mów:) baska $5.00, S. Modliszewski $3, MÓrzy mieszkali przed wojny

pod nr. 2315-1st St., Seatle, Wa-
shington.
Władysław, Roman, Stanisław

i Wojciech Lenartowicze. W
') Jan Kostruba, który przenie=
_ sekiwal w Brooklyn, N. Y.

Osoby te zechcą się zgłosić po
dalsze informacje na poniżej po-
dany adres: American Red Cross,

"| Iuerau of Foreign Language In-
formation Service, Polish See-
tion,, 1107 Broadway, New York
. ¥.

 

 

EWYNA czySTo
ZESCIANSKA

INBTYTUCJA

® do rufa: ub

e markach nis betyele kocztów grześ, a pry:
w te] te piging

Neroaco
PISZ DZISIAJ
PO PIĘKNĄ

     

wdę; pragnie wiedzieć, co jest w|
kraju i jak się tam dzieje, jakie
aszły zmiany i jak należy się

orjentować.
Prefegient, napotykając się w

:wym przemówieniu na wyraz

 

KSIĄŻKĘ o

 

em
  począł jego! z

znaczenie, a nawet pomarhł że
i Jego samego nazywano kiedyś

socjalistą, pomimo, że uczęszczał

do kościoła 1 był dóbrym parafja

yjaśnia

 

 

KTO MAZAMIARJECHACDO POLSKI

 

 
 

ninem. Nie pawn-dz“! o sócjali-
tf 4 mjera Witosa i reprez

przezeń stronnictwo, nie wspom=
niał małominst ani słówkiem o
wice-premjerze Da i in-
nych * posłach socjalistycznych.
wuhodzqcydxw skład now.-go rzą
. *- -*-

 

rzeczywistości -z "konieczności
zdradzać niusi u p ten-
dene} u¥ablania mlhuslmnnej o-
pinji wśród wychodźiwa,
przynieść miu może jedyni
wód 1 szkodę. Bo fie możnaprze
cież posądzić pana rcdaktnrnk,,Tc

tei

  

rząd pólski jest składnią, uprIu-z
innych, tak reprezentacji= włoś-
ciańską-ludowej, jak i robotni-
czo-socjalistycznej, Dla kraju Wy
mduk powyższy ma to zmiczenie,
że poniża on ruvh robotniczy a

m-vm lum-uje go. *

Polona tutejsza takżenie skła

da się z. tak niskiego elementu,

ażeby można ją było podobnie

traktować; przeciwnie, pod wzglę

 

zaliczyć ją trzeba do pierwwszórzę
dnych osad polskich w Ameryce.
Robdtnik polski interesuje się

dzisiaj sprawą polityczny, świa

 

Amie nie, a
mieli wrażenie, że mają na sce-
nie „Mędrkowiaka i Głupkowia-

"NA ROTTERDAMNĄ GDANSK .. "
. NA ANTWERPENNA HAMBURG ....

 

Niech się zgłosi. po SZYFRARTY osobiście lub listownie
- a Kunaszewskiego, PRZEDSTA-ka" z Kurjera Nied#icInego.

' Władysław Kawa.

do swego Rodaka, Grzegorza

Yorku, którego hasłem była

WICIELA WSZYSTKICH LINJI'OKRĘTOWYCH w Nowym
zawsze RZETELNOŚC I UCZCI-

Takie samowolne przydanmmc»

dem, świadomościi. patrjotyzmu,]

Moosup,Conn |

Fiji
Mechaników Pdhkk'h urzqdznno
ogólne zebranić; dnia 22 «emma
-W celu zebrania składki na

skarb narodowy. Zebranie za-

gail prózes miejscowej fi

Mróz, na pne'wodmrzqrcgo po-

wotat J Bednarza i ha sekretarza

F. Pisza. Przewodniczący w krót

kich słowach wyjaśnił cel ecbra

nit, powółał A. Mroza, który w

gorących słowach przedstawił po

 

 trzebę niesienia pomoty Ojery/-

WOŚC, co tysiące zadowolonych" pasażerów potwierdza.

WSZYSTKIE TRUDNOŚCI, PÓŁĄCZONE Z WYJAZDEM
BĘDĄ WAM UŁATWIONE, słowem zaopiekuję się Wami od

czasu

odjaziin okrętu. Specjalnie opiekuję się hmlljnml
DOKUMENTA NA SPROWADZENIE OSÓB

Wasna stacji w Nowym Yorku aż do ezasit

KRAJU I
APLIKACJE NA.PASZPORTY, wypełniam w mnjcm biurze,
dia tych za, klérzy mieszkajq daleko od New Yorku wysy-
łamy aplikację pocztą. W mojem biurze kupić można szyt=
karty dla osób w kraju na przyjazd do Ameryki przez,
Gdańsk, Hamburg, Antwerpeń i Trjest. P

gam przybywającym przy lądowaniu w New York

WYMIANA 1 WYSYŁKA PIENIĘDZY, po najniższym kur

sie, Wysyłam również pieniądze do banków Państwowych

na widadki oszczędnościowe. Książeczki bankowe przesyłam
na żądanie

oma-

u.

   
nie w jej tak krytycznej chwili.

Następnie -wybrano kolektorów,

którzy sig zajoli zbieraniem fun

duszu na ten cel, i jak się okaza»

ło, polacy w'Moosiip, nie zanie|)

dbujq spraw narodowych i niej,

ją głuchymi, na: jaolan} 

  

l

G. KUNASZEWSKI

179 East 3rd Street, New York."

  

mar

Jedyne w ty

I

domieje z dniem każdym, organi|A

\ Złożyli ofiary naęłqpumcv olw

watele: Klub Obywatelski $75.00,

 zuje she i stwarn wlasny-kigru-

 

40, P. Urban $10.50, P. Trzmiel

nek polityczny. Socjalizm nie Jest" 6,00, W: Wolak $0.00, F. Pisz

już więcej dla siego upiorem,któ, $6.00, K. Wuja? $6.00, F. Piasec-

J. Bednarz $12,00, A, Mróz 811.00,
Walas $11.00, J. Pog@ist #11.)

przeszło drwodziest

CUNN
i

Naprroctw sio

 

  



DROBNEOGŁOSZENIE.   
af

. DOBRYCH AGLNTÓW w każdej Polskiejosa-
dzie, są w stanię zarobić $100 lub więcej

. typodmnwo do entowania najwi-ksze]

Tylko tacymają się
zgłosić którzy mogą dóstarczyć dobre rekomen-

ćmy: meszcnmwo będzie dane tym którzy
mają wprawę w sprzedawaniu akcyś, asekuracyi
lub realności. Wszelkie listy będą zachowane
w tajemnicy. Piszeje po warunki do

POLISH NATIONAL INVESTMENT & WINNIE“!!!C0.
sporica Inwestverywo- Bu DoWLANA

STEFAN PILSUDSKIKPrezes
« yjecsuy Brae, Nacselaiia

"z3ra SE &Thmi Ave New York, NJ Y.

   

i

  

   
 

   

    

   

 

  

1. pokuj mum,
nona mena, ol,POTRZEBA MĘŻCZYZN

(HelpWantedMaloy -

bycie
Ketaste,

o

 

excoyiy 4 sprgalls din
viecsvemm w

(t
Lo t

 

POTRZEBA : agentów, którzyby

et
y | H

chcieli zająć się sprzedażą B, Z.

  

 

BM plekiej dz zes o oęśłu
a Sivin tonite, enterceh do

proszkit dd pranja bielitnys) Zdol- 3

0

tol

nha energibeni lndzie mogy zaro- f eae

bić 40 do:75 dolarów tygodniowo., ra pel

 

focolclowign
› zw w,5

Zgłoszenia przyjmuje polska. (ir #15,' 'My wsi„,: "%  

 

ma,, Chemical |
Co., 94 mm Are, Bkdyn, N. Y. |-

(wa. in

POTRZEBNY \es NAUCZY-
CIEL do wieczornej szkoły, Którą,
otwieramy dja &woich
rjusry w Newark
języka polskiego, \
arylmetyki będ
razy w tygodniu. Wymagana jest

uczycięla gruntowna. znajo
mosé tyty . Bhicimy,

"- Znlmzenm z podaniem
mhm i 1. d. 'Prrmmv adre-

)RPUBALM

TokWdy AS

idzie

    
 

 ; *OPRRATOREK:. |

doświadczonych / na. jedwabnych

;sukhiach, dóbra zapłata,

; - stała. robota

KAUFMAN:GOWN CO. "

-- 99 Madison Ave.
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NA SPRZEDAŻ. .>-

M%Ż?£I:Ęvyłu. ii.-Lawydon. na

     

 

   

   

sprzedać
Bi, Jerse Cn

(8s

    Tww z stanie New Jery.)
NASKnt ,

    

 

      

krów nil nej sell. ano kio
”"ZA rel mię, wór zodti, rensta: dai

piescic w. 5T £" din
take: dont 1+. dect|NET

  

pant i1te |g t.
i

  

  
   "Lean l mu daje,

      

  

  

Two" bor ohd rely we (alice ans., |?” nacji «"uelmr mindmi donee i" Fa eraauvuumr Onua » d”heeao, 9mże Sr Swle termy „wniec
Cammy»... "stie xm

120 -gzna

mate z. pól

 

Rast wn olha do
or

C* POTRZEBAKosmu-
(Help Wanted Female)

 

mowcie

SZUKIWANIAPOKOJUpsy rodzinie w Brockmie (hen tal myWiape tylko) ww
.n... ra tw (mpm-an sieo
kwtyk, 40"he C New

gob w,

PPP
(Z Głównego Biura w Waszyngłome)

„mumlelum w nasiedztwie do
tome i

  

   
Yok
c

77“"$
# A r

a

J
fe:

Ag"
W-miedzielę, 26 wrześmiaodbyły się wiece pożyczkowe

we. wszystkich parafjach w Chevelśnd, Detroit, Chicago i
g. Rezultatów oczywiście jeszcze nieznany, ale w każdym razieza qprzedane hondy Polska zyska nowyan parę sel tysięcy. do-
lardw,

    

tous

1 Dobrze takze tidat się wit-u pozyukowy w parafii św. Stanisła -wa w Baltimore, gdzie główną mowę wygłosił nowy sekretarz Głó-wnego Bum PR B. z annglunu.podpułkownik. Jaworski,

Wogóle na całym obszarze stanów Zjednoczonych agitacja zaPóźyczkaj Pańslvmw'y Polską zawrzula w dniach gsłatnich z no-wf „Siłą, Dużo w lem zasług,: Sokolstwa Polskiego, które wszędziepóną siłą stawiło się do pracy w kolnitetach pożyczkowych, alboteż najwłusną rękę zajęło mę sprzedaza bondów po domach.

  

  

Manuprwl sobąozdnbna bx vum,p.t
Pożyczki. P. wydany

Th fille, Conn., « . StF
w. Polonja w Thompsonville była me:-wą» która nałożoną kwo-
tę w śumie 30.000 przekroczyła, a jak widzimy z pomieszezonego
wpamiętniku sprawozdania, osiągnęła ogółem $40,550, Koszta wy-
nildbz tampon; pokrył Komitet ze sprzedaży kokardek i prze-
kąski
(nik 3 zakupił sztandar pulski*dla młcjscowej polonii.

mięlnik Pplskic;

 

  

 

be Komitugy P. & p. sysitar's tych dniach, z Głównego
Bjure w angnglome okółbnk następującej

„Kampania P. P: P. ma być dnia 3 października stanow—
czo i nieodwołalnie zamkniętą,

Wobecfaktu, że ogół spodziewa się jak najrychej szcze-
gółowego sprawozdania z rezultatów, które ma wykazać
ile możności jaknajdokładniej ile bondów sprzedano w każe

ulonji musimy domagać się od Was wypełnienia do-
jonarjusza i ndvshmm go. do Wunnslonu

zeciągui Bdr * obecne} k

    

 

aj |im: św. Cecylii),

m pńuułmch. a z nadwyżki wyd.:! w mowie będący: pamię- |

   

  

zwiajtek :- Hieronima,
iglgk - Bl. Jan z Duk.

śmy POWIETRZA
Be ij: pogóda,: umiarkow

i ;ołndmuuo -

 

zkówyTETU Pomocy nua
+ NOLSKIEGO CZERWONEGO

KRZYŻA.

 

Wszystkie obywatelki, które na
ienia od Komitetu,

y na Polski Czerwo-
proszone są o przyby›

cie z kwitarjuszami na posiedze

     

"| nie zdrządu, w piątek wieczorem
dnia J-go padziernika, db Domu
Narodowego'na &e) ulicy.
 

Wieczorek

W .sobote, dnia 2go paździer: ?""
nika,: nowo-zorganizowany .chór
mieszany „Polonja" (były chór,

 inu Narodowym na Se) ulicy wie-

czorek, «

Przygrywać będzie do tańca" do
borowa muzyka polska.
Komitet zapowiada, że na pierw f

!] szą zabawę 'swoją, „Polońfa" do-| -
łoży wszelkich starań, aby ucze:
stniey wieczorka mieli rozrywkę
miłą V sympatyczną:

Początek o godzinie 7:30 wit-
czorein. Praszeni są wszyscy, sym
pam-y nowego. towarzystwa, za:

dugumego napoparcie

NA POLSKICZBR:

WONY.KRZYŻ

Polski Teatr Ludowy urządza

Przedstawienie i koncer! w nie»
):] dzielę dnia 3 1920 r.
w Washington High School przy
Trying: Place i 16 ul. w New Yor-

 

/| ku. Udział przyjmują: śpiewacy z
“olropulium i Chicago Opery:-

Tancerze z trupy Pawłowej; zna-
s] ni artyści-muzycy oraz gwiazda
; | Teatrów warszawskich p. Mare

wska.Na zakończenie żysy Obraz.
z 16 osób, pod kierownictwem zna
nego artysty-malarza W. Bendy
Początek o godzinie 8 wieczór
Doborowa orkiestra,

RADA OŚWIATOWA

Posmlzemcmiesięczne Rady

Oświatowej Złączonych „Towa-

rzystw odbędzie się we środę, 29

bm, o godzinie 8-ej wieczór,w

Domu Narodowym Polskim, 19.

23 St. Marks PL.

~ Obecność wszystkich delegatów

orix personal nauczycielski, jest

pożądany, ponieważ są. bardzo

ważne sprawy do załatwienia. ,

Jan, Hoina, sekr.

-_, 884 E..6 St.

KONCBRT ,,ECHA".

W kobotę dnia 1 ś października;| -

Domu Nnrodawym (Arlington
Hall) 19°E. 8 ulica, Tow, Spiewn
„Echo" w New Yorku urządza
siedemnasty doroczny wielkiKon
cert i Bal,
Wystąpią doskonałe sity koncu-
towe polskie i ameryk. Specjalną
atrakcją będziebalet: „Taniec
dziec w raju",
Program szczegółowy jest nastę-

wiący:
1. „Uwertura", odegra Tow.

muzyune „Moniuszko".
„Pieśń, Leśna" Muntera -:

chór „de
, 8. F. A. Jurek i baryton/
a.. „pamiętaj o mnie".
b.,.Mnrzyem wzamkach mra-

- ch".
4.Snndeckl, skrzypce, „Klun-

wiak", Wieniawskiego. .
5. Carla Cali, sopran.
b. Marzylemw zamkach mar

ciniego,
b »Gdyby kmat] mogły mó-

-
fl Chór „Echa".
m „Dumka",
b. „Górał", Moniuszki, solo wy.

kona F.A. Jarek. ;
7.-F, H; Veres Jr.. fortepian. -|
a,., Lels Sylvians", Chaminade,

: |Kronika miejscowa kowskiego.
8. Balet, „Taniec. dzieci w raju",
9. Chór Reha re-

„Mopiuszko", od-
spxma,,Mars bojowy" Wagnera,

  

i
Wrządza w Doc na Polski

„Are.,

* | sklepienie: swoje kolorowe

;| jak szli z Dunaju, z Krymu,

„NOWY świKY"

b.. „Caprice Kspagnole"„ Mosze

 
   

  

Jamaica,N. Y.
Zigczóne tow

utworzyły, st
nego Krzyże xm pulaw—k u

dza wielki . połącz

bawą, w ni Im'lc dnm go pu-

dziernika, jwsali .ob. Laudmana.

Początek o godzinie 3-ej po potu-
dniu,

Cały dochód przeznaczony jest

na Polski Czerwony Krzyż.

Równocześnie komitet praco-

wać hennaprzez cały #ok i kole-

 

   

   

Mmmm Cze

    

  

-NIEBYWAŁA - SPOSOBNOŚC

Tenpiękny Grarwfon Columbia z 50 kawatkami za $150.00 gotéwky, lob na
latwe spłaty tygodniowe albo miesięczne za $165,00.

zapas nowych gramofonów .óraz najświeższe polskie rekord,:

 

maliny, en

TENGRAMOFON

i 30 kawałków do grania

  

 czną opłatę na Polski Czerwony
Krzyż.
Stańmy do szeregu i<opodatkuj

ny się sami i nasze rodzin 5
y od dzieci nz do Stare

ech nie będzie „(In:-go p

(ka lub pol h i złuzvll

  

   

   

a udowodnimy przed światem, ze"
Wierzytny. we własne siły, -.
Do czynu Rodacy,

„Za Komitet:
M. F. Czarnecki
 

w BraoklynęGqęegA'

point >|
---«-

› Komitet. Pomocy, dla Polskiego
, |Czerwonego Krzyża, urźtydzawide
w: niedzielę, dnia Sgo październi«
ka,. godzinie 4ej po południu w
Domu Narodowym, 261-Driggs
 

: Elisabeth, NL:1.
Wiec P. P. P, odbędzie się weczwartek, dnia 30 września o go-dzinie 7:30 wieczorem, w sali Do- |:niu Narodowego, 111-113 First

 watele 4 reprezentan}polskiego w. New Yorku.Wszystkich. godakójy„F. zodacz.ki. zaprasza nas wiec

któwać będzie1 dolara, jako ro-|,

St. Przemawiać będą znani oby-) ..

 

JANSTOFO W S KI

W tych duiach utrzy:
Knódy lubiący Gpiew.i muzykę, perwinien nabyć sobiegłamofan z na"szego składu. Sklud gramofonówJANA STOJOWSKIEGO immniejej..już od sześciu lat i kużdy kto aekpił -gramofon w tym skladziejest rapełnie udnwuluny Zapy
dpjcie a to swoich o o"
ni was objaświą, te Stojowski ma
rawaze towa" łobry i gwarantowae
ny: Nawet ci, co wyjekdłają do
Polski, rakupiX od nas gramofo
ny, -przysyłają podziękowanie.
BONDY POLSKIE |PRZYJMU-
JEMY w PELNEJ WARTOŚCI! 150.00
2AGRAMOFONY, [ na spłaty 316500

579 GRAND ST., (blisko Lorimer 317905)

BROOKLYN, N. Y.,

 

   

 

wzunmzun nameda—nm mwmw
ckiego gubinetu, mipistęr finan-

z $ dług. wy

  

55mljardówdolarów)!
"Deficyt w obecnym budzecie

według obliczeń "ministra ftan-
sów wynosi,55 miljardów marek,
Suma odszkodowań powstałych
skutkiem, wojny, jakie naródnie
miecki będzie zmuszony mpłncnć
-wynosi¢ będzie 131 miljardów
marek (czyli 30 'miljardów I‘ll)
miljonów dolarów).
„Utrzymanie kolei spuwodownło

deficyt 16 miljardów marek, oki
ło 3 miljardy dolarów, oprócz „£:

go utrzymanie poczty i telegrafu

spówodowały" deficyt 2 miljardy

marek-(okoo 460 miljonów doln-

tów): %

 

Amerykańscy:płzć-

mysłowcy rokują

oso
LONDYN, 27 września, -› Wie-

Th wybitnych przedstawieteNi ame
{| rykafiskiego .przemystu .odbylo

zKrassinem ;

 
 Robotnicy włoscy

zwracają fabryki
włascicielom

"DR. B. HOHENBERG
Słynny lekarz ze starego

kraju, a ogólnie znany w New
Yorku i okolicy, leczy z naj»
lepszym i pewnym skutkiem

. wszelkie niedomagania żołąd-
kowe, wątroby, norek,
objawy remumatyzmu, hemó-
zoidy, różne zatrnoja krwi,
choroby skórne i zaraśliwe.
Dokonywa wszelkich cigi-

kich operacji u mężczyzn, ko-
biet i dzieci w swoim ofisie,
lub w prywatnym szpitalu.

jalnię zaś i
ślepą  kiszkę -(Appondleitis)
przy pomocy specjalisty-chi-
rurga z Wiednia.
Ktoby nie mógł przyjść o-

sobiście, niech listownie opi-
azo s calem zanfanióm swą
Chorobę, a dostanie uczciwą,
bezpłatną poradę. Na odpo-
wiedź proszę załączyć ma-
czek pocztowy,

DR. B. HOHENBERG
304 SECOND AVENUE

- (pomiędzy 17.418 u.)
NEW YORK OfTY.

Czerwone chorągwie z fabryk zo»
stały zdjęte

 

MEDJOLAN, 27 września. -
Oddawanie przez robotników wło
skich zajętych. fabryk: prawnym
właścicielom odbywa się bez naj
mniejszych przeszkód. Czerwone
straże i czerwone clioragwie zo-
stały z fabyrk usunięte. Run-mo

przez do
końują spisir wykonanych. robót
przez czas, gdy fabryki znajdowa
ły się w posiadaniu robotników.
Wiadomości otrzymarje ze

wszystkich ważniejszych Srodo-
wisk przemysłu włoskiego dono
szą, że oddawanie przez robotni-
ków fabryk właścicielom odby-
wa się zupełnie spokojnie:

KOMITET POMOOY DLA POL
JKIEGO CZERWONEGO KRZYŻA
Posiedzenia Komitetu odbywsją się

sażdego piątku w Domu Narodowyw

  
: WOMEN: narady z przewodniczącym bol-| i Se) ulier 0 wodsinie 8 wieczorem Godziny ofisowe:

iej k misji I - » odds“? 9)
Złota brama w nocy'k nasi zano do godziny tej 

©. (Z tvkluJfllbw')
W jesiennych vozlopmua mad:

| paniiętasz króle i królowe,

i złoto swoich kutych blach?

Pamiętasz kiedy lack
uderzał mieczem w twoje wtota?
Pamiętasz radość, bramo złota,.
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